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Wynalazek niniejszy dotyczy przeróbki
rud, złożonych rud wzbogaconych, produk¬
tów hutniczycjh, stopów, metali lub surowe¬
go tworzywa metalowego i polega na tern,
że siarczki metaliczne i inne skupienia kry¬
staliczne dzielą się nowym sposobem roz¬
kładu na poszczególne składniki.

Sposób ten nadaje się szczególnie do
siarczków, selenków, tellurkow, arsenków,
anitymonków, soli sulfonowych i izwiązków
podobnych lub też do nich i produktów
hutniczych, kamieni miedzianych, stopów
tychże ze sobą lub z metalami cennemi, ale
również do rozkładania stopów utworzo¬
nych z metali cennych lub do rozkładania
sainego metalu na elementarne jego skła¬
dowe kryształy.

Przy kopieniu metalu z tworzywem nie-
metalicznem, z którem tenże nie reaguje,
w stopie powstają, jak wiadiamo, dwie
warstwy lub fazy, ściśle rozigrainiiazone, w
płynnym stopie, gdyż metal stopiony ani
sam się nie rozpuszcza w masie niemeta¬
licznej, ani nie rozpuszcza tej ostatniej. Te
własności metali posiadają również pewne
związki metalowe, co do których możnaby
się spodiziewać, iż 'zawierają sole metali;
a miianiowfiiciei wzmiankowane powyżej rudły
i produkty hutnicze, isiarczki, selenki, tel-
lurki, sole sulfonowe, arsenki, antymonki,
fosforki, węgliki i związki podobne zacho¬
wywać się będą w taki sam sposób, szcze¬
gólnie zaś te z nich, które posiadają już w
stanie naturalnym, albo nabierają po sto-



pieniu wyglądu metalicznego lub połmeta-
licznego. Wygląd ten, łącznie z silniejszem
1^'Hsłahszeim przewodnictwem elektrycz-
raem, jest dowodem metalicznego charakte¬
ru tych związków. Dalszym dowodem jest
wielka rozpuszczalność w metalach oraz
rozpuszczalność w nich metali rodzimych.
Własności metaliczne tych rud metalurgja
wykorzystuje od ibandizo juz dawna w celu
koncentracji cennych składników, kamieni
(mutt), spiżów i t. d., podiczasgjdyiskładni-
ki pozbawione wartości zostają żżużlcwane,
to jest przeprowadzone w'fazę niemetalicz¬
ną. Przy zwykłych żużlach rozpuszczalność
wzajemna obu tych faz bywa w tym wy-
padEu tak mała, iż wolno ją pomijać, a na¬
wet w wypadku pewnych siarczków tak nie¬
znaczna, iż wśród hutników panuje wogóle
dotychczas różnica zdań codo jej istnienia.
Wynalazca jednak stwierdził, że pod tym,
jak i pod innem! względami siarczki te i-td.
zajmują położenie, że isię tak wyrazimy,
pośrednie między stanaini metalicznym i
niemetalicznym. Rozpatrując mianowicie
siarczki spotykane w naturze (jak1 również
i sztuczne), zaliczymy je według wyglądu
bądźto do metalicznych, bądź do półmeta-
licznych, bądź niemetalicznych. Podział
ten zgadza się całkowicie zi odnośnemi wła¬
snościami siarczków. Ale siarczki naj¬
bardziej naiweit metaliczne zdradzają w
porównaniu z metalami rodzimemu słabszy
charakter metaliczny, <co wyraża się mię¬
dzy inneimi zwiększoną, chociaż zawsze nie¬
wielką, rozpuszczalnością w masie niemeta¬
licznej topliwej, jak np. w żużlach, i skoro
rozpatrzy się szereg siarczków, to stwier¬
dzimy, iż rozpuszczalność poszczególnych
siarczków szybko wzrasta w miarę obniża¬
nia się ich własności metalicznych. Ponadto
siarczki, nawet metaliczne, zachowują się
w przeciwieństwie do niemetalicznych 'cał¬
kiem odmiennie od metali rodzimych,
posiadając praktycznie nieograniczoną roz¬
puszczalność w, metalach i rozpuszczając |w
sobie te ostatnie.

Wynalazca stwierdził, źe pfzy tóĄMi-
szezaniu się siarczków niemetalicznych w
siarczkach metalicznych, własności meta¬
liczne tychże silnie się obniża))ą, jak np. ich
rozpuszczalność w metalach i zdolność roz¬
puszczania metali, a jednocześnie rozpu¬
szczalność wzajemna względem masyc roz¬
topionej nifemietaliczinej, np. żużli, wzrasta
i jeśli posługiwać się z jednej strony sto¬
pami metal: z siarczkami metalicznemi, z
drugiej zaś strony roztworami tych ostat¬
nich z innemi masami niemetalicznemi, to
można wytwarzać w praktyce wszelkie sta-
dja przejściowe od metalu do ciała nieme¬
talicznego w stanie ogniopłynnym.

W ten sposób uzyskuje się przeto moż¬
ność stapiania siarczków (selenków i t. d.)
i innych związków niemetalicznych na sto¬
pione masy metaliczne lub półmetaliczne,
co zostało wykorzystane w wynalazku ni-
niejiszymv Ochładzając mianowicie podobne
masy stopione, wykrystalfllzowuje się, zależ¬
nie od składu (masy, rozmaite składniki, ja¬
ko takie, lub jako ściśle określone związki
o pewnej formie i wielkości kryształów,
przyczem skład masy pozostałej zmienia
się dopóty, dopóki nie osiągnie ona składu
posiadaj ącego najniższy punkt topnienia,
to jest składu eutektycznego, poczem i ten
ług macierzysty izastyga. Stanowi ta masa
czynnik wiążący między sobą kryształy.
Skoro do stopu siarczkowego dodać
niewielki odbetek (rop. 1 %) siarczku nieme¬
talicznego lub półmetalicznego, tenże,
szczególnie gdy posiada niski punkt topli¬
wości, wejdzie częściowo lub całkowicie w
skład1 ęutekty^u (to jest ośrodka wiążącego
poszczególne kryształy) i, obniżająic cha¬
rakter metaliczny stopu, sprawia silniejsze
rozgraniczenie znajdujących się w nim kry¬
ształów. Można dalej w postaci domieszki
do stopu wybrąc siarczek (selęnek, tellurek,
arsienek, fosforek i t. d.} rozpuszczający się
w wodzie, np, siarczek alkaliczny ?lub też
związek jak np. Al* S& Gr2 S8;:.siarczek
metalu ziem alkalicznych lub tym podob-
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ftyidh, reagujaycyż odczynnikami łatwo do^
stępnemi, jak np. ż -wodą, powietrzem, kwa¬
sem węglowym, i skoro takie nip. skupienie
kryształów poddać działaniu -powyższych
odczynników, któreby to tworzywo wiążące
usunęło albo zmieniało bez znaczniejszego
naruszania kryształów, natenczas skupienie
całe rozpada się na poszczególne kryszta¬
ły, które się rozsypują i można je rozdzie¬
lić mechanicznie zapomocą metod zna¬
nych, opierając się bądź na różnicy ich
wielkości (szlamowaniem, przesiewaniem,
cdiwiewiaiiiem), bądź na różnicy] ciężaru
właściwego (wymywanie), bądź na późnych
własnościach magnetycznych lub elek¬
trycznych (rozdzielanie magnetyczne,
elektrostatyczne i t. d.), lulb też rozdziele¬
nie kryształów można uskutecznić na dro¬
dze chemicznej, Wskutek tego rozpadu eu¬
tektyk skupienia krystalicznego zamienia
się na najdrobniejszy pył; eutektyk oprócz
składników rozpuszczalnych w wodzie skła¬
da się częściowo z mikroskopijnego pyłu
krystalicznego, częściowo zaś z siarczku
bezpostaciowego. Ostatnie to zjawisko
objaśnia się tern, że odnośny siarczek po¬
czątkowo tworzył stały roztwór z siarcz¬
kiem niemetalicznym, którego własności
metaliczne się obniżyły. Ten dirobnospiio-
szkawany siarczek metaliczny, który stano¬
wił jedlen ze składnlików eutektyku daje się
z łatwością oddzielić szlamowaniem lub w
inny zwykły sposób od głównej masy du¬
żych kryształów, obrabianych następnie od¬
dzielnie.

W eutektyku ziiajdiują się w ilościach
większych lulb mniejszych prawie wszystkie
składniki skupienia krystalicznego, ale za¬
zwyczaj pewne składniki, znajdujące się w
surowcu pierwotnym w ilościach niewiel¬
kich, w eutektyku Występują, dzięki wa¬
runkom krystalizacji i punktu topnienia,
bąjdź w ilości powięklszoneij, bądź też zosta¬
ją -przezeń zupełnie pochłonięte Mówiąc
ściślej, w eutektyku znajdzie się w ilości
całkowitej ten ze składników, którego ilość

jest taka &&ma lub mniejsza od ilości, ja¬
ką odpowiadałaby stopowi eutektycznemu
z inoemi składnikami eutektyku.

Jedną z najważniejszych cech sposobu
niniejszego stanowi wobec tego otrzymy¬
wanie cennych składników, znajj dującyeh
się w ilościach nieznacznych w rudzie (lub
w surowcu) ząpomc/cąskupiania ich w szla¬
mie (lub w eutektyku), albo też usuwanie
w ten sam sposób składników szkodliwych.
To jednak nie wyklucza możliwości otrzy¬
mywania (jednego ze składników .występu¬
jącego w ilości nieznacznej w szlamie
(eutektyku), lecz pod kryształami, np. w po¬
staci jednokształtowego dodatku do jkry-
ształów określonych, lub też można skład¬
nik ten podnieść do wysokiej zawartości
procentowi©j, gdlyż, podobnie jak z roztwo¬
rów wodnych można wytrąicić związki trud-
norozpuszczalne, można tak samo, za do¬
datkiem pewnych ciał, wytrąidć pewne
składniki częściowo lub całkowicie z roz¬
tworów roztopionych, ulegających tym sar
mym prawom co i tamte, to jest można
zmniejszyć ich rozpuszczalność w eutekty¬
ku w tempenaiturze wyżisizej od temperatu¬
ry jego topnienia lub, mówiąc ściślej, można
składniki te wykrystalizować jako takie,
lub jako związki określone, zanim eutektyk
zakrzepnie. Punkt topliwości odnośnych
związków odgrywa tu, rozumie się, wielką
rolę, lecz samo to nie jest decydujące, gdyż
również (poważiną rolę odgrywa zarówno sil¬
niej lulb słabiej wyrażony charakter meta¬
liczny siarczku w stosunku do charakteru
eutetyku i istopień dysocjacji elektroli¬
tycznej w okolicy punktu tqpnienia eutekty¬
ku jak i natura samego eutektyku. Uprzed¬
nio wyj aśniono już, w j aki sposób dodatek
siarczków niemetalicznych do siarczku me-
talibznejgo obniża jego charakter metalicz¬
ny, to jest sprawia, iż siarczki metaliczne
przechodzą ze stanu przewodnictwa meta-
lowieigo w stan przewodnictwa elektrolitycz¬
nego. Przez podobne „dJotopieme" powięk¬
sza isię przeto jonizacja masy /lub ściślej



dysocjacja elektrolityczna. Siarczki znaj¬
dujące się w stopie podobnym są więc zdy-
socjowane elektrolitycznie w stqpniu wyż¬
szym lub niższym, mianowicie tym wyż¬
szym, im słaibsizy jest charakter metalicz¬
ny siarczku (np. siarczek żelaza jest bar¬
dziej zdysocjowany, niż siarczek miedzi).
Porównywując rozmaite siarczki, wynalaz¬
ca stwierdził, iż w zarysach ogólnych sto¬
pień charakteru metalicznego siarczku jest
odiwratnie proporcjonalny do ciepła jego
prawfstawania (ńa równoważnik dhemioziiy),
a więc siarczki o nieznacznem cieple po¬
wstawania, np. poniżej 25 ciepłostek na je¬
den gramaitom S, posiadłają charakter me¬
tali, który się potęguje w miarę obniżania
się ciepła powstawania, podczas gdy siarcz¬
ki o znaaznem cieple powstawania, np. po¬
wyżej 35 ciepłostek na jeden gramaitom S
(również i mniej), mają wygląd niemeta¬
liczny i w stanie stopionym wykazują prze¬
wodnictwo elektnolityazine (np. ZnS, MnS,
Al2S3, CnS^CaS, NaS2, S i £2 it di.)- Wy¬
jątek pod tym względem stanowią, jak to
należało oczekiwać, siarczki tworzące sole
sulfonowe {As2S3 i t. d.). Rozpatrując więc
pewną ilość siarczku w eutektyku (lub sto¬
pień jego iskupienia w szlamie) przy podob¬
nym rozkładzie, należy między niemi roz¬
różniać dwie części, a mianowicie część po¬
zostającą w roztworze w stanie niezdyso¬
cjowanym i część siarczku zdysocjowaną.
Obie te części siarczku znajdują się wzglę¬
dem siebie w równowadze chemicznej, np:

++

Fe S= Fe-\- S, czyli Fg + - = Const.
re o

w temiperaturtze stałej. Jeśli nartusizyć tę
równowagę przez wprowadzenie innego
siarczku znacznie zdysocjowanego, mp. Zn,
dysocjacja siarczku żelazawego zostanie
cofnięta, to jest część zdysocjowaną siarcz¬
ku żelazawego musi isię izmniejisizyć i wytwór
rzy się niezdysocjowany FeS i skoro roztwór
już ibył przedtem niitm nasycony, pewna
ilość FeS wykrystalizuje się i ilość jego w

eutektyku spadnie. Obecnie wynalazca
stwierdiziił, iż między stopniem dysiocjacji
siarczku -w* eutektyku ii ilością tegoż siarcz¬
ku, występującą przed rozkładem jako cia¬
ło bezpostaciowe w szlamie, istnieje pewna
zależność, podczas gdy część niemetaliczna
siarczku, znajdująca się w eutektyku jako
drobny pył krystaliczny, występuje iw szla¬
mie ponownie, o ile tworzywo zostanie o-
studzone niezbyt szybko. Można więc
zmniejszyc, obniżając stopień dysocjacjt
pewnego siarczku przez dodanie innego dy¬
socjującego się siarczku, ilość odnośnego
siarczku występującą w szlamie w stanie
bezpostaciowym i wskutek tego zmieniać
absolutną jego ilość, a jednocześnie i jego
kształt. Im siarczek bardziej jest zdyso-
cjowany, tern bardiziiej loddizliiaływują nań
podobne dbdatkl Rozdzielając ntp. krzem
magnetyczny o niiiskiej zawartości miedzi
(np. \%) zapomjocą idotopienia np. 1%
Na2S, celem powiększenia zawartości mie¬
dzi w sizlamie, otrzymamy w tym ostatnim
o wiele więcej bezpostaciowego FeS, niiż
CuS; ilość tej ostatniej w szlamie wzrośnie
tylko do 110%, przyczem większość siarcz¬
ku znajduje się w stanie bezpostaciowym.
Skoro zaś dotopimy do rudy ZnS (lub gdy
tenże znajduje Isię już w rudzie), natenczas
ilość jego w isizlaimie wzrośnie np. do 5% i,
wskutek wskazanych powyżej warunków,
ilość siarczku żelazawego {w szlamie zmniej¬
szy się w stopniu silniejszym niż ilość
siarczku miedziowego i zawartość tego o-
statniego w iszlamie wzrośnie w danym wy¬
padku np. do 17%, nadając mu wygląd
metaliczny. Z powyższego wynika .następ¬
nie, iż zdolność dyisoojaoji siarczku nieme¬
talicznego na siarczek metaliczny wzrasta
wraz z ciepłem jego powstawania. Stąd roz¬
dzielając skupienia krystaliczne zapomocą
Al2S3 lub Cr2S3 i innych, otrzymamy
siarczku bezpostaciowego w szlamie mniej,
niż przy zastosowaniu silnie zasadowych
siarczków alkalicznych), których ciepło po¬
wstawania, liczone na atom S, jest znacz-



nie większe; Oprócz okoliczności wyj aśnio-
nyoh powyżej na ilość i kształt iskłaidiników
występujących w masie po dokonaniem roz-
dzielenilu wpływa w stopniu znacznym
punkt topliwości eutektyku, gdyż .przy po-
wolnem studzeniu wykrysitalizowują forany
w tej temperaturze trwałe, Oddziaływanie
to uwydatnia się jeszcze bardlziej w razie,
gdy jeden i tein sam związek krystalizuje
w rozmaitych układach (np, blenda cynko¬
wa i wtircyt), Zapomocą szybkiego studze¬
nia (nip, wkraplania do wody) można, jak
wiadomo, utrwalić formy, jakie były trwa-
łemi tylko w temperaturach wyższych od
punktu topliwości eutektyku. Szybkość stu¬
dzenia i miarkowanie jej ,w rozmaitych wy¬
padkach odgrywa w procesie niniejszym
rolę poważną, gdyż od tego zależy tak
wielkość i forma krystaliczna krysizitałów
występujących po ostudzeniu, jak również
i ilość szlaJńui, Ustaliiiwsizy np, zapomocą
wykresu, iż po ochłodzeniu powolnem ste¬
pu do peiwnej określonej temperatury je¬
den ze składników zostaje wykrystalizowa¬
ny całkowicie, można przy chłodzeniu sto¬
pu, poczynając od itej temperatury szyb-
szem, osadzić iskładniki krystalizujące się
następnie w postaci drobnych kryształów,
oo ułatwi po rozpadzie oddzielenie !ich me¬
chaniczne lub chemiczne od kryształów
więkl&zych, wydzielonych wcześniej, W in-
ny^h znowu wypadkach bywa korzystniej-
szem postępowanie odwrotnie, a mianowicie
w celu utrzymania 'drobnych kryształów
można bądź całą maisę studzić szybciej,
bądź też dla uzyskania kryształów możli¬
wie (wielkich — studzić wolno, dkreśliwtszy
uprzednio wielkość kryształów, w zależno¬
ści od zdolności i kolejności' krystalizowa¬
nia posizczególnychiskładników. Skoroskład
skupienia krystalicznego (czyli gaitunkio-
wanfe rudy) został określony, to
wykreślenie krzywej metalograficznej
topienia mieszaniny i zbadanie wy¬
stępująjcych krysiztałów pozwala do-
kfeudnde wymiarkować, w jaki sposób

w danym lrazie należy prowadzić studze¬
nie, aby poszczególnym składnikom nadać
własności, jakie ułatwią dalsizą obróbkę.
Współczesna wiedza metalografieiiina zna
liczne tego rodzaju wykresy topliwości sto¬
pów, składaj ącyfch się bąidźto z rozmytych
siarczków, bąjdź z siarczków i metali. Zna¬
ne są również szczegóły dotycząjce powsta¬
wania kryształów i t, d,, na zasadzie czego
można w przybliżeniu przewidzieć, jak bę¬
dzie się zachowywało pewne określone twó-.
rzywo i w jaki sposób należy je obrabiać,
szczególnie zaś można się posiłkować wy¬
nikami kilku prób orjen/tacyjnych i krzy¬
wą topnienia danego tworzywa.

Wynalazek niniejszy wykorzystuje wy¬
niki doświadczalne współczesnej metalur-
gji, jak również i doświadczenia geologji,

-dotyczące wykrystaliziowywania ze stopu
składników krystalicznych, a to w celu
łatwiejszego naśladowania natury. Dawne
prace metalurgji dają również cenne wtska-
zówki do powiązania między sobą rozmai¬
tych składników rudy i zwykłych produk¬
tów hutniczych, żużli, mutt, spiżów i me¬
tali >surowych. Wszystkie te dane sposób
niniejszy wyzyskuje jak najstaranniej, jak
również i zastosowania *w połączeniu ze
znanemi sposobami stapiania. Ponadto spo¬
sób niniejsizy daje podstawę do nowej me¬
tody doboru rud i innych sturowców pod
względem wykrystalizowania składników
w postaci, umożlfiwiającej następnie łatwb
ich rozdzielanie mechaniczne. Podobnie
jak na drodze mokrej, można oczyszczać
przez przekrysitaliziowianiie siole ncizpusizazial-
ne w wodzie, sposób niniejszy daje moż¬
ność oczyszczenia pewnych związków
i składników zapomocą prraekry-
sialiiziowamiiia ze stopu, eutektyk bo¬
wiem pfizejmujje, że taki się wyrazimy,
rolę ługu macierzystego. Najod^>owiedniej-
szemi rozpuszKttalnikami dla siarczków są
inne /siarczki! i skoro przypomnimy sobie
wyjaśnienia podane powyżejr a mianowicie,
iż wogóle metale rozpuszczają się w stopniu

—. 5 -



słabszym lub silniejszym rw iimych meta¬
lach rodzimych, jak iw rozpuszczalnikach
siarczków metalicznych (seleaków, arsen¬
ków i t d.) , podczas gdy siiarczki metalicz¬
ne' mogą rozpuszczać i rozpuszczają się sa¬
me w siarczikachmiemetaliozinyiah, a te ostat¬
nie (siarczki niemetaliczne) rozpuszczają
nietylko metaliczne i imne siarczki, lecz
również, zależnie od siwej natury, rozpu¬
szczają <się same i służą za rozpuszczalniki
dla niemetalicznych mas topliwych, od-
mietamych od siarczków (jak to zaznaczo¬
no powyżej), natenczas w każdym po¬
szczególnym wypadku można z łatwością,
rozpatrując surowce dostępne, wybrać roz¬
puszczalnik właściwy i dobrać surowce na
zasadzie wskazań zestawienia techniczne¬
go i ekonomicznego. Zadanie to szczególnie
jest łatwe gdy surowiec, kitóry należy prze-
krystalizować, posiada w istosunku do siarcz*
kówi zwykłych bardzo wysoki punkt -topnie¬
nia, wskutek ozegp eutektyfc zawierać bę¬
dzie mało surowca. Błyszcz molibdenowy
np. topi się w temperaturze 2500° i często się
zdarza w przyrodzie, iż występuje on za¬
nieczyszczony siarczkiem miedzi i bizmutu,
co w stopniu znacznym obniża jego war¬
tość. Dzidki swemu wysokiemu punktowi
topliwości daje się om jednak z łatwością
oczyścić zapomocą przekrystalizowania z
roztworu siarczków. Ponieważ znajduje on
głównie zastosowanie w metalurgji żelaza
i ewentualne zanieczyszczenie tego ostat¬
niego nie są szkodliwe, przeto do' przekry¬
stalizowania siarczku żelaiza należy stoso¬
wać rozpuszczalnik, tem bardziej, iż się po¬
kajało, że możina sftdsiować zwykły iskrzyk
magnetyczny i siarczyk krzemu ze zwykłe-
mi ich zanieczyisizczemami (Cu, Ni). W tem¬
peraturach osiągalnych (około 1300°) FeS
rozpuszcza w przybliżeniu około 15%
MoS2, który podczas ochładzania wykrysta-
lizowuje się w postaci kryształów do-śC
wielkich. Po rozdzieleniu skupienia krysta¬
licznego zapomocą dodatku doń około 1%
siarczku siodłowego, chłodzemia i obróbki

wodą i powietrzem lub też, co będzie szyb¬
ciej, zapomocą usunięcia składników eu-
tekityku wypłókiwaniem* kryształy molib¬
denowe dadzą isię z łatwością oddzielić
przesiewaniem (pławieniem lub podobną o-
peracją) od kryształów błyszczu magne¬
tycznego. Kryształy błyszczu mjodiibdeniot-
wego osadzają prawie) całkowicie miedz
i bizmut, jeżeli ilość ich w mule otrzyma¬
nym z obu surowców wydatnie powiększyć
(do 9,25% Cu i 1,83% Bi). Muł (zgręzy)
zawiera przytem tylko 1,2% Mo i to w po¬
staci da/ją|cej się z łatwością wydzielić za¬
pomocą pławienia lub w inny odpowiedni
sposób. Roztwór siarczku sodowego zawie¬
ra 0,54% całkowitej ilości molibdenu w po¬
staci soli siarkowej, którą można, rozumie
się, z łajtwością wydzielić, W razie zasto¬
sowania temperatury wyższej można rozpu¬
ścić wyższy odsetek błyszczu molibdeno¬
wego, dla zapobieżenia jednak ulatnianiu
siairczku sodowego, należałoby dodawać go
dopiero w chwili, gdy stop ochłodnie do
temperatury właściwej. Kryształy z iskrzy¬
ku magnetycznego zawierałyby wówczas
tylko 0,2% Cu i 0,05% Bi, pomimo, że sku¬
pienie krystaliczne zawierało więcej niż
1,5% Cu. Kryształy iskrzyku magnetycz¬
nego mogą, rozumie się, posłużyć ponownie
za rozpuszczalnik; można je również zu¬
żyć • do otrzymywania żelaza, np. sposo¬
bami iiinemi, już zgłoszonemi przez wyna¬
lazcę lub wreszcie po usunięciu z nich po¬
zostałych ilości miedzi (oczyszczeniu) i po-
nownem przekrystalizowaniu i rozdzieleniu
(jak wyżej) z kryształami moUbdencwemi
można wytwarzaćmetodami znanemi żelazo
molibdenowe (ferromolibden) lub stal mo-
libdenoiwą, pozbawioną węgla. Ptfzykład ten
wykazuje jednocześnie, że przez stopienie
i rozdzielenie iskirizyku magnetyazmegio i
iskrzyku siarczanego można wydzielić
miedź i wykrystalizować kryształy czyste¬
go siarczku żelaza. Skoro chodzi o usunię¬
cie dirofanych ilości jednego ze składników
przez wżibogaceniiie nim błotaf jak w wy-
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padku powyższym, np. o usunięcie miedzi
i ffiskrzyku magnetycznego, należy zazna¬
czyć, że ług macierzysty jest z początku
uboższy w Cu, wskutek czego kryształy
iskrzyku magnetycznnego początkowo są
czystsze, niż pod koniec krystalizacji, gdy
łuig macierzysty zawierać będzie znaczn&-
flości miedzi. Wobec tego jednak, że część
zewnętrzna krysiztałów zawiera więcej mie¬
dzi niż ją|diro kryształu, można bardzo czę¬
sto obrobić z korzyścią zewnętrzną ich
część, po wykrystalizowaniu, chemicznie
np. przez utlenienie, ich powieuzchini i wy¬
ługowanie powstałego siarczanu miedzi.
Ponieważ ług macierzysty przywiera do
małych kryształków i błota, podobna prze¬
to obróbka może okazać się nader korzyst¬
ną, a to tern bardziej, iż siarczek w stanie
bardzo rozdrolhiionym utleniia się z łatwo¬
ścią ma siarczan. Jalk wynika z powyższe¬
go, przy dobieraniu rud chodzi głównie o to,
aby siarczki, setlenki, tellurki, arsenki, an-
tymonkiit. d., lub odnośne ruidy i produkty
hutnicze miieslzać z innemi siarczkami, se-
Ienkami i t. p. ;z jedbej strony i z me-
tailem lub (metalami rodzimemi z drugiej
strony. Utleniające się rudy można poddać
w /s|posób znany procesowi, skoro je prze¬
prowadzić w siarczki lub metal. W wielu
wypadkach korzystnie jest uisunąć jiuż
przed rozdzieleniem [niektóre składniki
(częściowo lub całkowiiioie), a to przez do¬
bieranie rud i obróbkę. W kwestji tej nale¬
ży rozróżniać usunięcie (względnie uzyska¬
nie) zapomiccą dobierania i właściwej ob¬
róbki składników o charakterze kwaśnym,
np. siarki, selenu, telluru, arsenu i składni¬
ków o charakterze zasadowym lub metali
(np/ cynku, kadmu, rtęci, żelaza, ołowiu
i t. d.) Wielosiarczki (arsenki i t. d.) po
ogrzaniu ich wydzielają, jak wiadomo, część
składnika o charakterze kwaśnym (S, Se,
AS, As2 Ss i t. d.), który podczas stapiania
można usunąć (względnie uzyskać) jako
produkt destylacji. Dwusiarczek FeS2 tra¬
ci np., jak wiadomo, atom S i prze¬

chodzi w siarczek żelaza: błyszcz ar¬
senowy Fe AsS traci znaczną część arse¬
nu i przechodzi w siarczek żelaza, NiAs2 i
CoAs2—po' ogrzaniu wydzielają As i t. d.
Te produkty destylacji można zapomocą
odpowiedniego urządzenia otrzymywać jako
takie (S, As, As2 Ss i t. d.) lub też po do¬
daniu powietrza— w postaci określonych
związków (As2, O, S02 i t. d.). Rzecz zna¬
mienna, że szereg powyższy wykazuje pew¬
ną kolejność, wyrażającą się mianowicie w
tern, że jeżeli przedsięwzięto środM, aby
jeden ze składników znajdował się w nad¬
miarze luib w ilości dostatecznej, natenczas
inne ipewne oikreślone składniki podiczas
ogrzewania lub stapiania odpędza się cał¬
kowicie (lub częściowo). Tak np. ze stopu
siarczkowego, kamienna miedzianego, spi¬
żów, arsenków i t. d., dodając siarlki w posta¬
ci siarki rodzimej, pary siarkowej, pirytu
i t. d., moiżna odpędzić całkowicie arsen,
który destyluje w postaci arsenu rodzime¬
go, albo As2 S3, wskutek czego otrzymuje¬
my stop tylkb siarczków. Zasada ta w za¬
stosowaniu do domieszek była już znana,
lecz wynalazek niniejszy nadał jej większą
wartość, 'stosując ją wproist do rud w celu
usunięcia z nich arsenu. Niekiedy ruda za¬
wiera siarkę w ilości dostatecznej do cdpę -
dzenia arsenu, jeśli ją stapiać bez uprzed¬
niego prażenia, w przeciwnym bowiem ra¬
zie należy dodać siarki, np. w postaci pi¬
rytu, i to w takiej ilości, aby związać
wszystkie /składniki kamienia (mutt) o cha¬
rakterze zasadowym i zamienić je w nor¬
malne siarczki topliwe (to jest nieizawderar
jąjce dodatku metalu irodzimego, który do¬
daje się, jeśli obecność jego podczas kry¬
stalizacji jest niezbędna, dopieino po odpę¬
dzeniu arsenu) Sposób ten nadaje się szcze¬
gólnie np. db przeprowadzania rud arse¬
nowych zawierających kobalt, nikiel i żela¬
zo w czysty stop .siarczkowy, do usuwania
arsenu z rozdrobnionej rudy cynkowej lub
wolframowej przez ogrzewanie iich, lecz
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bez stapiania i dodanie siarki (lub pirytu)

Jeżeli przeciwnie do stopu siairczków
zechcemy dodać arsen, antymon lulb odnośne
rudy, natenczas należy uważać, aby te o-
statnie były siarkowane w stopniu niższym
lub aby zawierały rozpuisżczony metal ro¬
dzimy. Podobnie jak i składniki o charakte¬
rze kwaśnym, miotana na tych samych izasa-
dach usuwać luib odzyskiwać zie stopów
siarczkowych i arsenkowych składniki o
charakterze tmetaili W tym celu różne me¬
tale wydziela się kolejno wzajemnie w o-
kreslonym porządku z ich związków, z siar¬
ką, Se, Te, As i t. d. i metalem określonym
lub też przez zredukowanie go w stopie,
wskutek czego łączy się on z innem! siarcz¬
kami i wydziela równoważną ilość danego
metalu. Nie oznacza to jednak, że dane me¬
tale zostają ze stopu usunięte, gdyż metale
rodzime posiadają pewną rozpuszczalność
w siarczkach metalicznych i t, di. Ze stopów
siarczkowych najłatwiej jest wydzielić lub
uzyskiwać metale takie, jak np. cynk, kadm,
rtęć i t. dl. Metale te można zastąpić więk¬
szością metali zwykłych, jak np. żelazem,
miiedlziią i t. d., pomimo miejisica, jakie zaj¬
mują we wspomnianym powyżej szeregu ko¬
lejnością to jeżeli podtrzymywać temipera-
turę odpowiednią, powyżej temperatury, w
której imetale lotne destylują się. W ten
sposób można, co jest rzeczą nader ważną
w niniejszym procesie kamieni (mutt) za¬
wierających siarczek cynku usunąć cynk i
kadm, dodając metal (inp. żelazo, miedź
i t. d.), lub'(mieszając te kiamienie (mutt) z
inniemi zawieraj ąoemi metal rodzimy w roz;-
tworize. Ostatnia ta okoliczność jest godna
uwagi, gdyż kamienie (mtUtt) podob¬
no, zawierające metale lulb surowice me¬
talowe zawierające siarczki, dają się z ła¬
twością na rozmaite sposoiby atnzyniywać,
np. na drodze elektrotermicznej, redukcji
tlenków siarczkami {Fe$ 03 + FeS) lulb na
drodze elektrolitycznego rozszczepienia
siarczków, według sposobu iznanego, stoso¬

wanego juiżpinzełzwynalazcę, Doniosłość te»j
metody dla pirytu cynkiowegio jest zarozu¬
miała. Również i imeltale rodzime, dodawa¬
ne lub redukowane, rozpuszczone w sitopie
siarczkowym, dają się usuwać zapomocą
zasady ^tanowfliąpej przedmiot wynalazku
ninoejisizego. Mianowicie, skoro przez doda¬
nie Ub stopu siarczku niemetalicznego cha¬
rakter metalćczny tego ostatniego osłabimy,
tern samem obniży się zdolność jego utrzy¬
mywania1 w roizitworze metalu rodzimego.
Ten cfctaJtni iprzejidlzie wskutek tego icałklo-
wicie lub częściowa w fazę metaliczną;. W o-
becnoiści np. siarczku alkalicznego miożma
dość łatwo wydzielić z, rud ołowiianych że¬
lazie i ołów, skoro zniszczy się równowagę
chemiczną: PbS—Fe=Pb+FeS w ten spo¬
sób, iż ołów (podczas ochładzania) prze¬
prowadzimy w fazę metaliczną, przyczem
wydziela »się on w stanie czystszym od
zwykłego ołowiu surowego. Odwrotnie, sto¬
sunki te można wykorzystać w celu usunię¬
cia ze stopów i surowców siarM1, arsenu,
antymonu, pewnych siarczków i t. d.f a to
w ten spcisób, iż ponad niemi wytwarza
się fazę siarczkową pół-metaliczną lub nie¬
metaliczną, posiadającą, jak tó wykazuje
doświadczenie, większą zdolność rozpu¬
szczania siarczków, niż metale rodzime. Je¬
śli np. surowy ołów, zawierający nieznacz¬
ne ilości tmiedizi, arsenu, antymonu i Ł d.,
przepływa pod warstwą stopionego siarcz¬
ku alkalicznego, zawierającego siarczek o-
łowili (w którym może się znajdować jed¬
nocześnie ZnS, MnS, Al2 S$ i t. &), na¬
tenczas z ołowiu surowego znaczna część
zanieczyszczeń przechodzi do fazy siarcz¬
kowej. W (ten sam sposób możlna oczyścić
żelazo bardzo zanieczyszczone siarczkiem
żelaza (względnie siarką) w ilości np. do1-
chodzącej do 5%. W tym celu wystarczy
stopione żelazo zetknąć 'za płynną fazą
siarczkową, np. A2 S3, który wyciągnie z że¬
laza siarczek dla tego .stopnia, iż zawartość
siarki wynos:ć będzie 0,5% (liufe jesizęze
mniej). Jednocześnie do fazy siarczkowej
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przechodzą i inne zanieczyszczenia, jak np.
miedź.

Opferaijąc się iia tej zaisadzie, można u-
rzfcczywistnić nowy sposób rafinowaraa me¬
tali surowych lub stopów, znamienny tcm,
iż dodaje się siarkę (jako taką lub w* po¬
staci siarczku) w ilości wystarczającej do
związania zanieczyszczeń, poczem, lub też
jednocześnie, ponad metaLlem surowym wy¬
twarza się warstwę siarczkową półmetalicz-
ną lub niemetaliczną, która wchłaitfa siarcz¬
ki utworzone w surowcu. Fazę siarczkową
itfóżna przerabiać jako taką lub zużyć ją
w* charakterze środka rozidlzielają/cego ka¬
mienie (mutt), rudy i t. d;, w celu usunię-
ciiai siarczków.

Ponadto można, jak wiadoma, zapomo-
ćą utleniania wyszlakować lub usunąć ze
stdpów siarczkowych (arsenikowych i t. d.)
pewne dicimieisizki metali miesiżlaicihetnych
lub ich siarczki wytopić (lub usunąćJ (np.
MnS, ZnS, BaS, FeS i t; d.) w pewnej ko¬
lejności, które to procesy w pewnych wa-
runfcach mogą nabrać znaczenia, jako ob¬
róbka przygotowawcza do niniejszej meto¬
dy rozdzielamia, np. skoro dla otrzymania
czystego Al2 Ss stosuje się siarczki oczy¬
szczone, zadając je 'glinem surowym, lub
też" skoro wogóle chce się obniżyć ilość
składników rozkładu (np. ziapomiocą prze-
dmnchiariia kamienia ndkliowo-miedzianego).
Na^jważniejszy jednak środek do przygoto¬
wawczego usuwania (względnie uzyskiwa¬
nia) pewnych składników stanowi, być mo¬
że, sam sposób przekrystalizowania i roz¬
szczepiania, gdyż podczas pierwotnego roz¬
szczepiania można usunąć główną część
pewnych ydładlników. Skoro każdy z wy¬
dzielonych koncentratów rozszczepimy,
zmieniając warunki oddzielnie, natenczas
oczyszczanie, względnie rozdzielanie można
posunąć bardzo daleko.

Badając rozmaite rudy siarczkowe i ar-
senfcowe występujące w przyrodzie przeko¬
namy się, iiż większość ich wydziela pod¬
czas prażenia luib stapiania, zanim przetwór

rzy się w zwykły śiairćzek nietopliwy, nie¬
co produktów lotnych. I tak iskirzyk siar¬
czany (FeS2 przetwarza się w iskrzyk ma¬
gnetyczny Fe7 S8; NiAs2 prizetwarza się w
Ni2As i t. icŁ Zwykły siarczek topltwy zmie¬
szany ze zwykłym arsenkiem nietopliwym
daje mieszaninę obu tych składników nie¬
koniecznie nietopliwą. Pizeciwrife, składni¬
ki te będą reagowały ze sobą częściowo,
wyzwalając lotne As2 S3 (Sb2 S3 i t. d.) do¬
póty, dopóki nie izostanie osiągnięta równo¬
waga, ewentualnie nie wytworzą się dwie
fazy (mutt i domieszka), bardziej zredu¬
kowane, *nrż cfca 'zmieszane spławy. Ponad¬
to pomiędzy obu temi fazami zachodzi pew¬
na wymiana metali i niektóre z nich gro¬
madzą; się w fazie siarczkowej, inne zaś
w ansenkowej. Opierając sięna tern zjawi¬
sku, można obróbką siarczków (selen-
ków, tellurków) arsenkami (antymon-
kami i t. d.), lub pozwalając fanzie siatcz-
kowej skrzepnąć ponad fazą arsenlkową, u-
sunąć (pewne składniki z obu tych faz, za¬
nim produkty te zostaną poddane niniej¬
szemu procesowi rozdzielania lub jednocze¬
śnie z tym procesem.

Doborem rud można wynik ostateczny
uregulować, bez potrzeby stapiania w tym
celu każdego z komponentów oddzielnie,
lub też zapomocą wzmocnienia jednej z faz
o tyle, by rozpuściło całkowicie fazę dru¬
gą, można osiągnąć ten wynik, iż ta ostat¬
nia posłuży za środek do osadzania okreu
słonych kryształów wewnątrz fazy pozosta¬
łej.

Siarczki (S, Se, Te) tóżnią się mianowi¬
cie tak dajlece od arsenków (As, Sb, Sn i
t. d.), i!ż niekiedy nawet nieznaczna! filość
arsenku w siarczku może ,,wytrącić'1 więk¬
sze kryształy w połączeniu z pewnemi
składnikami. Ansen więc i antymon mogą
służyć wewnątrz-stopionych siarczków za
„środki wytrącające". Lecz w pewnych wa¬
runkach może to spowodować i siarka, ja¬
ko taka, 'wewnątrz fazy siarczkbwej lub 5
arsenek wewnątrz fazy arsenkowej, skoro
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podczas ochładzania ciała te pozostawi się
w spławie. Do zwykłegostopionego siarcz¬
ku można np. wprowadzić siarkę w ten spo¬
sób, iż ispłaiw poddajemy podczas stygnię¬
cia ciśnieniu pary -siarkowej, gdyż, jak to
Wiemy z przebiegu tworzenia się w przy¬
rodzie „magnetycznego" iskrzyku niklowo-
magnetycznego, nieznaczna zawartość ko¬
baltu w iskrzyku ^magnetycznym gromadzi
się w występujących oddzielnie kryształach
iskrzyku. Skoro więc pozwoli się podobne¬
mu stopionemu iskrzykowi magnetycznemu
zakrzepnąć pod pewnem ciśnieniem cząst-
kowem pary siarki, wtenczas wewnątrz
spławu wytworzy "się pewna ilość kryszta¬
łów iskrzyku, w których izgromadzi się cał¬
kowita zawartość ikdbaltu, która odnajdzie
się w 'stężonym roztworze iskrzyku siarko¬
wego.

Większą jeszcze doniosłość niż powięk¬
szenie zawartości siarki w^pławieisiiaaiczko1-
wym w charakterze „środka strącająjcego"
po&iada zjawisko pewnego „osadzania", po¬
legające na obniżeniu w spławie zawartości
siarki w porównaniu do zawartości jej w
zwykłym stopionym siarczku, gdyż podobne
zmniejszenie powoduje zupełnie odimienną
krystalizację. Wewnątrz spławu między
metalami obecinemi wytwarza się „walka"
o siarkę, wskutek czego wyktrystali-
zowuiją niższe stopnie siarkowania, posia¬
dające odmienny (kształt kryształów i od¬
imienne własincści, a przy dałsizem zmniej¬
szaniu zawartości siarki łatwiej redukują¬
ce się siarczki bądźto odszczepiają metal
wewnątrz kryształów fazy siarczkowej,
bądź też metal ten tworzy swoistą fazę. Re¬
dukowanie iw pewnym stopniu spławu przez
usunięcie siarki można przeprowadzić np.
według sposobów już znanych stosowanych
przez wynalazcę, lub też przez dodanie do
spławu metalu luib metali rodzimych, np.
przez stopienie na zwykły siarczek iskrzy¬
ku magnetycznego z zawartością około 2%
Ni i 2% Cu i dbdanie do stopu około \%
NaS; obróbką powietrzem i wodą możn*

wszystką zawartą w iskrzyku magnetycz¬
nym miedź przenieść do zgręz (mułu) w ilo¬
ści dochodzącej z ipewnością do około 10%
ilości w tychże, zawierających zaledwie
0,6% Ni. Ilość Ni w mule stamowić będzie
tylko 4% ogólnej nUości Ni w iskrzyku ma¬
gnetycznym, całkowita zaś prawie ilość je¬
go zgromadzi się w kryształach.

W ten sposób z iskrzyku magnetyczne¬
go, zawierającego miedź i kobalt, można
przygotować mieszaninę siarczków żelaza
i niklu, którą można wprost (przerobić na
słtaf niklową, np. ofpatentowanemi sposoba¬
mi wynalazcy, zapomocą rozszczepienia
siarczków. Skoro podobny iskrzyk magne¬
tyczny, zawierający Cu i Ni, stopić a na¬
stępnie dodać do spławu około 20% żelaza
metalicznego (opałków żelaznych) i około
1 % Na^S i obrobić w sposób powyższy, na¬
tenczas krystalizacja wypadnie zupełnie i-
naczej i po przesianiu otrzymamy koncen¬
traty następujące:

Nr. kon- °/0 Ni % Cu % ca- Uwagi
centratu łości

1 0,12 0,43 39 Kryształy pła¬
skie około 3 mm
wielkości, bar¬
dzo magnetycz¬
ne*

2 4,32 0,28 13,04 Kryształy śred¬
niej wielkości,
bardzo magne¬
tyczne.

3 1,34 0,19 36,46 Przesiany przez
bardzo drobne
sito iskrzyk ma¬
gnetyczny z do¬
mieszką koncen¬
tratu Nr 2, sam
jednak bardzo
słabo magnetycz¬
ny.

4 2,84 7,27 10,23 Bezpostaciowy.

Jak widzimy, również i ten podział
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iskrzyku magnetycznego jest zadawalająicy.
Koncentrat Nr 1 można w praktyce obni¬
żyć do 0, fcmniejszając ilość dodawanego
do spławu żelaza a dzieląc kryształy na
drodze magnetycznej można wydteielić do¬
statecznie wysokoprocentowy koncentrat
niklowy. ' Przykład tern wskazuje, w jaki
sposób można zapiomiocą redukcji powięk¬
szyć różnorodność własności magnetycznych
kryształów występujących i osiągnąć jed^
raorodność, którą imnemi środkami tylko z
trudnością udaje isię uizyskać. To pogłębie¬
nie zróżniczkowania własności magnetycz¬
nych i następujące potem rozdzielanie ma¬
gnetyczne odjgrywa w podziale powyższym
najważniejszą rolę. Ponadto, głównym ce¬
lem przekirystali^owania jest wogóle spo¬
tęgowanie zróżniczkowania własności fi¬
zycznych i chemicznych otrzymanych kry¬
ształów, aby tern łatwiej można było je
rozdzielić. Niekiedy korzystnie jest rozłożyć
naturalne skupienia krystaliczne bez u-
przedniego stapiania. Szczególnie zaś rudy
takie, które, jak Jskrzyk (arsenowy, i&krzyk
żelazny i t d., zmieniają po stopieniu swój
skład. Daje się to z łatwością uskutecznić
zapomocą rozdrobnienia rudy, domieszki
siarczków rozdzielających (np. 'sodfy i siar¬
ki, Na, Cl i itemu podbbne), dłuższe ogrze¬
wanie mieszaniny w temperaturze poniżej
temperatury rozszczepiania minerałów (np.
w temperaturze 500° C), wskutek czego
siarczek rozdzielający (np. Na2S) topi się
i przepaja surowiec lub stapia się z nim tak
samo, jak gdyby był dodany do 'slurowea
ciekłego. W tym wypadku należy wybie¬
rać isiairczek rozdzielający o odpowiednio
niskim punkcie topliwości, który można ob¬
niżyć jeszcze bardziej przez domieszkę in¬
nego siarczku, siarki lub nawet tylko wo¬
dy, która podczas ogrzewania odparowuje.
Sposób ten można stosować do oczyszcza¬
nia iskirzyku magnetycznego od miedzi, bez
uprzedniego rozkładu, albo do podziału
trudnotcpliwych rud złożonych (np. rud
cynkowych) i 4. d. Metoda ta nadaje się

szczególnie do oczyszczania i rozkładu rud
utleniających się lub składników rud siarcz-
kowo-arsenkcwych, np. iskrzyku arsenowe¬
go rudy cynkowej i wolframowej, przez
rozłożenie w ten sposób tylko jej składni¬
ków łsiarozkowio-arsenkowych.

Oprócz siarczków, arsenków i t. d. moż¬
na według sposobu niniejszego rozkładać na
kryształy również i metale rodzime i sto¬
py. Można to uskutecznić np. przez roz¬
puszczenie metali w siarczkach metalicz¬
nych, z których podczas ochładzania wy-
krystalizowują się one ponownie jako me¬
tal, i przez następne podzielenie tego sku¬
pienia krystalicznego zapomocą (siarczku
rozkładającego i t d. Można jednak i ro¬
dzime stopy metali rozkładać wprost, a to
przez dodatek do stopu niewielkiej ilości
łatwo dostępnego siarczku, np. FeS, które¬
go obecność w pewnych wypadkach pozwa¬
la przeniknąć do eutektyku bardzo małej
ilości siarczku niemetalicznego. Zawartość
ta umożliwia podział stopów zapomocą po¬
wietrza i wody lub tanich śradkólw che¬
micznych (kwasów). Najjodpowiedniejszym
przecież środkiem do rcizdizMainia metali
rodzimych i isitppów są metale rozszczepiają¬
ce się pod wpływem wody, które w nieznacz¬
nej ilości można z łatwością dodać do sto¬
pu metali rodzimych i które, będąc częścią
składową eutektyku, po obrobieniu tegoż
wodą i powietrzem sprawiają, że stopy roz¬
padają się na składniki krystaliczne w ten
sam sposób, jak to było opisane powyżej
przy skupieniach krystalicznych. W tym
celu nadają się metale alkaliczne '(Li, K,
Na), metale ziem alkalicznych, glin i t. d.
Niektóre z tych metali są odporne na dzia¬
łanie wody (np. Al), lecz przeszkodę t^
można z łatwością usunąć przez dalsze do¬
danie do stopu (podczas stapiania) np. me¬
talu alkalicznego, lub przez obróbkę ich
czynnikami chemicznemi, działaj ącemi e-
nerigieznieij od wtidy, nip. w wypadku Al —
tak zapoimocą słabych alkaljów, jak i sła¬
bych kwasów. W pewtnych warunkach po-

— 11 —



dział stopu można -oprzeć z korzyścią na
kolejnej obróbce pewnemi odczynnikami
chemicznemi, w tym wypadku wystarczy
do eutektyku dodać nieznaczną ilość do¬
datku, ri* który odczynniki te oddziaływu¬
ja, jak nip. kwaisy na cynę i cynki. Dzięki
podobnemu podziałowi surowców i stopów
można osiągnąć również znaczne oczyszcza¬
nie fnetali. Skoro np. surowy ołów
zanieczyszczony w postaci, w ja¬
kiej się otrzymuje iz pieca szybo¬
wego, podzielić zapcmocą sodu metalicz¬
nego, który ewentualnie można 'otrzymać nu
drodze elektrolitycznej ze stopionej soli,
można wtedy po ochłodzeniu i obróbce wo«.
dą otrzymać rozmaite składniki ołowiu su¬
rowego oddzielnie i w tym wypadku drob¬
ne zanieczyszczenia objawiają skłonność
gromadlzenia się w mule. Również i wy¬
dzielanie srebra można, na podobieństwo
starego procesu Pattiinson'a, uskuteczniać w
ten sposób, że zawartość srebra w ołowiu
osiąga pewien stopień, jako składnik eutek¬
tyku, szczególniej gdy ten ostatni zawiera
nieco cyniku. Przykłady jpowyższe wykazu¬
ją tylko niektóre z licznych zastosowań me¬
talurgicznych. Podobne rozdrabianie meta¬
li można również zastosować do otrzy¬
mywania małych kryształów metalicznych,
które dla wielu celów stanowią postać od¬
powiednią (np. do akumulatorów, żelazo
pyrdfdrowe i t. d.).

Jak Wynika z powyższego, wybór środ¬
ka rozdzielającego zależy od surowca,
szczególnie zaś od jego mniej lub więcej
dobitnie wyrażonej natury metalicznej, a
więc: metale można stapiać z siarczkami
metalfcznemi i inmemi metalami, siarczki
metaliczne i roztwory z siarczkami nieme-
talicznemi (wełenkami, tellurtkami, arsenka¬
mi, fosforkami i t. d.), w miarę zaś słabnię¬
cia ich natury niemetalicznej, można doda¬
wać do taicłi dalsze związki niemetaliczne,
które, o ile tylko oddziaływa na nie woda
(jak nip, na Na2 Cl), rówinież mogą wywo¬
łać dalszy rozkład, lub też, jeżeli chodzi o

siarczki niemetaliczne, wywołać rozkład,
lub mogą służyć wreszcie jak rozpuszczal¬
niki podczas przekrystalizowania. Siarczek
rozdzielający niekoniecznie należy doda¬
wać, jako taki, lecz wystarcza, gdy tenże
wytworzy się w ilości dostatecznej wsku¬
tek reakcji chemicznej, przebiegającej
podczas rozdzielania rud (np. Na2 S04.-j-
C). Ponieważ chlorek sodu jest bardzo ta¬
nią solą alkaliczną, więc dodatek, np.
podczas stapiania iskrzyklu siarko¬
wego, nip. 3% Na Cl będzie
wskutek wymiany dostateczny do
rozdzielania stopionej małej ilości Na2 S,
który pochłania nieco Na CL Skoro jedno¬
cześnie domieszamy nieco wapna lulb inne¬
go dodatku o charakterze zasadowym,
wtenczas Na Cl całkowicie przetworzy sóię
w Na2 S i zostanie przez masę wchłonięty;
zapomocą wyługowania można Na2 S od¬
zyskać zpowrotem i *w ten sposób otrzy¬
mywać go jako produkt poboczny z Na CL.
Siarczek glinu (chlorosiarczek i %. d„) moż¬
na również przetworzyć w spław siarczko¬
wy dodając glinu rodzimego lub stopu
glinowego, gdyż Ai połączy się z siarką
kamienia (mutt) i wytworzy Al2 S3 ia jedi-
ncicześnie zredukuje do pewnego stopnia
spław siarczkowy. Można jednak siarczek
rozdzielający wprowadzić do stopu ina dro¬
dze ielektroliltyoznej przez wędrówkę jo¬
nów z żużla niemetalicznego, powstające¬
go ponad metaliczną fazą siarczkową, przy-
czem żużel ten można według sposobu
zgłoszonego przez wynalazcę stosować w
charakterze lelektrolitu. W ten sposób sye-
nit piołudniowonJorweski zabiera np. około
5% sodu i 5% potasu, a jeżeli stopić je z
iskrzykiem siarkowym, użyć jako elektroli¬
tu i włączyć kamień (mutt) jako katodę,
wtenczas wobec kolejności Wędrówki prze-
dlewszystkiem całkowita ilość potasu za¬
warta w syenicie zostanie wiprowiadziona do
kamienia (mutt), jajko siarczek, umożliwia¬
jąc [podział tejże.

Stanowi to, rolzumie się, nową metodę
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otrzymywania potasu, krzemianów natural¬
nych i t d( Skoro mamy rozdzielić skupie¬
nie krystaliczne na pył zapamocą łatwodio-
stępnych czynników, jak nip. powietrza,
wody, pary wodnej, kwasu węglowego i t
d., wtenczas niekiedly pożądane jest proces
ten przyśpieszyć. Daje się to uskutecznić
przez dalszy dodatek do stopu nieznacz¬
nych ilości rozkładającego #się łatwo pod
działaniem wody i poiwietrza siarczku Al2
S3, Cu2 S3 i innych. Można jednak rów¬
nież proces ten przyśpieszyć w inny spo¬
sób, np. stosując odczynniki chemiczne
działające energiczniej od czynników wy¬
szczególnionych powyżej (np. Cl, kwasy i
t. d.), lub też działać temi odczynnikami
w temperaturze wyższej, ailbo uprzed¬
nio kamień (mutt) rozdrobnić, nie niszcząc
przytem kryształów.

Wreszcie poza omówionemi już przykła¬
dami można w krótkości przytoczyć jeszcze
kilka % pośród licznych zastosowań tego
sposobu w metalurgji, fi mianowicie: otrzy¬
mywanie złota i srebro z błyszczu arseno¬
wego, iskirzyku siarczanego, blendy ołowia¬
nej, rud złożonych, kamieni miedzianych,
zapamocą stapiania i rozdzielania zapoimo-
cą wzbogacania mieszanin w srebro i zło¬
to, otrzymywanie pierwiastków rzadkich
z rud siajrczkowo-arisenkowych, oczyszcza¬
nie Wyszcżiu arsenowego pjizez stopienie,
rozłożenie i usunięcie zanieczyszczeń (As,
Pb, Ag i t. d.) do tauułu i t. d.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób przeróbki rud, produktów
metalurgicznych i stepów, zapomocą roz¬
kładania zilepów krystalicznych, znamien¬
ny tern, że poddaje się je krystalizacji do
czeigo stasiu je się składnik łatwo ulegający
reakcji, który (tworzy z niemii istóp eultek-
tyczny, peczem obrabia się ten ostatni od¬
czynnikiem, który działa na ten składnik
dopóty, dopóki masa ta nie rozpadnie się na

proszek o rozmaitych stadnikach bezpo¬
staciowych i krystalicznych, które w spo¬
sób znany rozdziela się mechanicznie lub.
chemicznie*

2. Sposób według ziastrz. 1, znamien¬
ny ton, że stosowane surowce, przed pod¬
daniem krystalizacji, zostają stopione.

3. Sposób (Według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tem, że surowce składają się z pro¬
duktów siarkowych lub arsenowych lub ich
stopów z metalem, przyczem jako dodatek
łatwo ulegający reakcji i działający roz¬
dzielaj ąco stasuje się niemetaliczne siarcz¬
ki, selenki, telilurki, arsenki i t, d.

4. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tem, że jako, surowce stosują się
półmetaliczne lub niemetaliczne siarczki, ar¬
senki, selenki, tellurki i t d., a jako dodali
tek działający rozdzielająco stosuje się nie¬
metaliczne siarczki luib inne związiki łatwo
ulegające reakcji.

5. Sposób -według zastrz, 1 i 2, zna¬
mienny tem, że jajko surowce stosują się
metale, a jako dodatek działający rozdzie¬
lająca — metale łatwo ulegające reakcji,
najkorzystniej —metale odszczepiające wo¬
dór lub metale łatwo ulegające reakcji i
metaliczne siarczki, arsenki, selenki, tellur-
ki, węgliki i t.<d. |/

6. Sposób usuwania lub odzyskiwania
części znajdujących się fw materjale suro¬
wym w ilości drobnej, znamienny tem, że
poddaje się je obróbce według zastrz. I—5,
wskutek czego części te wzbogacają się w
eutektylk, wytwarzając subtelny pył lub mu-
łek, który daje się z łatwością wydzielić
po rozdroibieniu kryształu.

7. Sposób według zastrz, 6, znamienny
tem, że proces obróbki zostaje powtarzany
nad składnikami pozostałemi po oddziele¬
niu mułu jednocześnie lub oddzielnie, do¬
póki nie uzyskają one należytej czystości,
dzięki rozpuszczaniu nieczystości, podczas
prze&yistaliziolwyiwania, w euteJktyku lub w
ługu macierzystym.

8. Sposób czyszczenia nieczystych
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siarczków, znaimentiy iem, ze rozpuszcza
się je w siarczkowych stopach o właściwym
składzie, a następnie obrabia według zastrz.
1 — 7.

9. Sposób ' oczyszczania siarczków
trudnotopliwych zapomocą przekrystalizo-
wywania, znamienny tem, że rozpusizcza się
je w siarczkach łatwiej topliwych i obrabia
według zaSitrzj. 1—8.

10, Odmiana sposobu według- zastrz.
6—9, znamienna tem, że iprzekryistaliiziowy-
wuje się dwa lub więcej materjałów suro^
wych i składniki znajdujące się w* ndewiel-
kiiej ilości w maierjałach surowych lub w
mule usuwają s!ę oddzielnie.

11 - Sposób otrzymywania określonych
składników z materjałn isiurowego według
zastrz. 6—10, znamienny tem, że procento¬
wa ilość składnika obniża się zapomocą do-
mieszKi irnnyoih materjałów surowych w tem
sposób, :że główna ilość jego stanowi skład¬
nik eutektyku lub mułu.

12. Sposób otrzymywania składników
zawartych Iw nadzwyczaj drojbmej ilości iw
materjale suriowym, znamienny tem, że ma-
terjał surowy obrabia się pojczisytkowo we¬
dług zastriz. 6—11, a następnie otrzymany
muł poddaje tej samejJ jednokrotnej lub kil¬
kakrotnej obróbce.

13. Sposób według zastrz, 1—12, zna¬
mienny tem, te ipiaterjał surowy poddaje
się przed roizdrobiemiem obróbce siarką luft
wydzielaj)ącemi ją siarczkami, dzięki cze¬
mu uzyskuje się spław siarczków z wy¬
dzieleniem arsenu lulb innych pierwiastków
poźyttkowych.

14. Sposób według zastrz, 1—12, zna.
mienny t^m, że pewne składniki materjału
surowego jak Co i Ni doprowadza się do
krystalizacji w połączeniu z pierwiastkami
pożytkowemi przed ^rKJtzdirttóeniem,.

15. Sposób regulowania krystalizacji
według zastriz;, 1;—14, (znamienny tem, że
chłodzenie masy zachodzi pod ciśnientem
pary siarki, arsenu i t. d.

16. Sjposób regulowania krystalizacji
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i po<ilziajiu sikłacinilŁÓw ma$y W poszczegól¬
nych, kryształach i w eutelktyku" iwi ^procesie
według iziastez, 1—14r znamienny tem, że
dzięki usunięciu siarki, selenu arsenu i t. d.
nadaje się stopowi wysioki stopień redukcji,
albo wdzięki dodatkowi metalu rodzimego,
co pozwoli zmienić krystalizację i własno-
ści kryształów,

17. Sposób według zastrz. 16, znamien¬
ny tem, że stosuje się do silnego namagne¬
sowania1 fpewny|ch (składników masy, a to w
tym celu, aby po rozidłrobieniu można je by¬
ło zapomocą oddzielania magnetycznego z
łatwością oddzielić od innych składników
masy.

,18. Sposób według zastrz. 17, znamien¬
ny tem, że składniki magnetyczne wydzie¬
la się po mechanicznem rozdrobieniu masy,

ii 9. Sposób według zastrz,. 17 i 18, zna¬
mienny tem, że stasuje się do otrzymywa¬
nia konioenitrajtu niiklowiego z rud .niklowyeh.

20. Sjposób według zastrz. 2—19, zna¬
mienny tem, że na własności, formę i wiel¬
kość krysiztałów oddziaływa się zapomocą
regulowania szybkości chłodzenia!.

21. Sposób otrzymywania kryształów
z metalu rodzimego w drodze wykrystali-
zawywajnia z siarczku metalicznego lub pół-
metalicznego według zastrz. 1 — 20, zna¬
mienny tem, że niemetaliczny siarczek roz-
drabiający, jak np. Na2 S, K2 S, Ca S, Ba
S, doprowadza się dopiero wówczas, gdy
krystalizacja lub ochłodzenie weszły w pew¬
ne stadijum.

22. Sposób według zastrz. 21, zna¬
mienny tem, że zapomocą dodatku siarcz¬
ku niemetalicznego do fazy siarczkowej o-
siąga slię podział na newe fazy, a zwła¬
szcza oddanie zawartych w roztworze cen^
nych metali fazie metalowej. ,

23. Odmiana sposobu według zastrz.
22, celem wydalania siarczku z metalu suro¬
wego i stopów, znamienna tem, że ponad
metalem w stanie roztopionym umieszcza
się niemetaliczna lub półimetaliczina faza
siarczkowa,.



24. Sposób według zastrz, ŻJ, nużący
dk> oczyszczania metalli surowych i spła¬
wów, znamienny tetfi, że metal surowy po¬
krywa się niemetaliczną lub półmetaliczną
fazą siarczkową, a następnie dodaje się
siarkę lub łatwo redukujący się siarczek,
oddający [swą siarkę zanieczyszczeniom
metalu surowego, wskutek czego zanieczy¬
szczenia przechodzą do fazy siarczko¬
wej.

25. Sposób dodawania składników
rozdrabiających do stopu materjałów suro¬
wych stałych według zastrz. 1, bez stapia¬
nia tychże, znamienny tern, że materjał
rozdrabiający dobiera się w ten sposób, że
topi się w temperaturze, do jakiej można
ogrzać materjał surowy bez jego zmienia¬
nia, przyczem w razie potrzeby punkt to¬
pliwości matenjiału Tiozdrabiającego obniża

się zapomocą dodatku siarki, selenu tellu¬
ru i t d,

26. Sposób według zastrz. 25, zna¬
mienny tern, że stosuje się do usunięcia
składników siarczkowych lub arsenkowych
z rud tlenkowych albo uzyskiwania pomie-
nionych składników z pozbawionej warto¬
ści skaliny.

27. Sposób według zastrz. 1, w zasto¬
sowaniu do materjałów znajdujących się
już w przyrodzie w odpowiedniej krystali¬
zacji ii eutektyfeu, znamienny tern, że obra¬
biają się one bez przekrystalizowywania lub
dotapiania czynnikiem oddziaływującym na
ich eutektyk.

Harald Skąp pel.
Zastępca: M. Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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